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ÓW jaki sposób skarmiają się najkorzystnićj krowami mlócznemi 


kartófle gotowane? — O oznakach, po których nie tylko poznać možna ilość i jakość wydawanego przeż kr awg mlé- 


ka lecz nadto: jaki czas przed ocieleniem zaprzestaje doić. — Dodatek za miesiąc Wrzesień: Technika. 
R ozmaitości: Ol rozszerzaniu 'się choroby kartofli, — Stan, kwitnący „eukrownietwa 


warzenia piwa bawarskiego: 
krajówego wel Fraacyi.ssioo w ale Ideal 


Sposób 


- Wychów. zwierząt doniówych, 


W jaki T skarmiają się najkorzy- 
stnićj „krowami «mlćcznemi kartofle 
gotówanebwioq .sbocQIS so 


| Żeszłorocziiy wielki! niedostatek paszy dobrej, 


nastręczał różne sposoby utrzymywania zwierząt 
domowych, Poczyniwszy w tej mierze wiele „prób, 
mniej więcej niekorzystnych, udafem się do ; przy 
rządzenia paszy następującym sposobem, który mi 
za najlepszy polecono: — 5 szefli, czyli 500 funt. 
kartofli nader mączystych, gotowanych parą, i do- 
brze. roztartych, z 16 funtami szrótu Żytniego za- 
tartem gorącą wodą i po należytem wy mięszaniu, 
zostawiłem w spokojności — dla z cukrzenia się— 


przez 1 do 1: „godz. w naczyniu dobrze przykty- 


tem. — Po upływie tego czasu, otrzymanym tym 
sposobem płynem, zdałem sieczkę CE; części słomy 
jarzynnej iz% 4 części dobrego s siana z koniczyny) 
przeznaczoną na 24 godz. dla bydła, i i po mocnem. 
utłoczeniu, poddałem. Ja.przez | 24 godz, samowol- 
nćj. fermentacyi. (05... pei 

SEO upływie tego czasu, deczko mocno: się "roz 
grzała, i wydąwała woń nader przyjemną, winno 


l kwaskowatą: — — jednakowoż bydło, z razu niechę: 


tnie „dali nienia] tylko słodki: ja Seni? po wy- 
braniu z nićj grubszych kartofli. Po kilkodniowej 
próbie, musiałem paszę tę porzucić i zastąpić ją SC 
czką (jak poprzednio), zaprawioną samym szrótem 
żytnim (bez, kartofli), powyższym sposobem, przyrzą- 
dzonym; z tą różnicą, iż w miejsce 16 funt, brałem'na 
doNga2 funt. szrotu., Taką sieczkę z największą chci- 
wością krowy spożywały i widocznie poprawiły się, 
co do tuszy i mléka. Dodać mi wypada:iż dziennie do;, 
dawałem do tej paszy po 2 łaty s solina sztukę bydła, 
Lecz ponieważ wypada mi koniecznie skarmiać 
inwentarzem kartofle, gdyż w; rotacyą płodozmien- 
ną wprowadzone być. „muszą, nie myślę zaś zapro- 
wadzać gorzelni kartoflanćj, jedynie dla tego aby 
miec ' brachę, dla inwentarza — jak to czyni wielu 
gospodarzy — przeto udaje się : z proźbą. do szano- 
wnych kolegów rolników o objaśnienie mnie: 


w.jąki.sposób można najkorzystniej skarmiąć 

, kartofle gotowane. lub.surowe krowami: ‘milé... 

czuemi? , PARANA Au Ra; R 

Odpowiedź. oqe myi 

„Pewna, ił, wielu gospodarzy zatczymuje gorzej: 

nie e kartoflane jedynie dla tego, aby mieć brachę 
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tla paszę dla inwentarzy, wychodsęd z tej HAR E 
iż gdzie. mie mą. podostatkiem siana naturalnego, 
lub tóż. zolapod. uprawę roślin pasteynye (za staż 


ba, t am kartofle, a raczćj bracha kartoflana, najtan- 
szą, najpewniejszą i w wielu przypadkach, jedyną 
BU Awiadężenia jest pótezebną X 'do. utworzenia z roz- 


być możejpasząs 4111 1 RE 


| 


Przyznając pierwszą bi pady: 


że kartofle, w wielu przypadkach: jedynymobyć > 


mogą pokarmem inwenlarzy, g mianowicie, krów 


dojnych i owiec; na drugą ónćj *bofowęś Łęgyli 
na najtorzystniejsze s skarmianie brach, zgodzic 
Sey AR gorzelniami kartoflnnemi, 4 


się, mię, ASETE 
przeciw. niem s 


ASÓW 


 zasiskarmianiem, brachy.d przes 
ciwo"niemt", 


im zamiarem wzniecać na nowo w tej ! mierze roz- 


ZET 


raw Wo -ólności, niestet „do niczego więcćj, 
prawy. S X. 5 ęcej 


jak do wzajemnego śobie udzielania, częstokroć, „, 
niedoprowadzają- 


dosyć grubych niegrzeczności., 
8 ale na przystępują ORA kę o- 


caiie 


senyen iiaiai o dodała al decz na „ilkotetńiej prai 
ktyce, ta wielkiej skali, 'opirtegó; 4 a w Końcu opi- 
sżę znowu (najkorzystniejszy sposób Z tżywanić kat 
tofli surówych. 


"Tja, idąc za ogólnym Pojedem, miałem: orzel 


ale kattoflanąi EM po skrupulatnem „wszystkiego 
AR WALIA PA © że W v miejsce Korzyści! je 


ak gotowanie (parą) So zacieram 
Stogowhóm naczyniu tyle, garncy | ! miałko zesio" 
towanëġó' słodu jęczmienńego) tle kore, MOE 
NA dzienńą pótrżebę gotuję: "Słód się| BE wodą > 
na'á do 50 'stopti rózgrzaną ipo’ nałeżytem wy- 
mięszaniń, nakrywa się i zostawia w spókojńości. 
Tym sposobem, diastąż, rozwinięty w jęczmieniu 
przez stodowanie,rozpuszoza. sięi wstan płynny prze- 
chodzi, Jak wiadomo, jalo t to, (diastaz), osiada 
własność zamienienia krochmalu w kartof ach za- 


ze 


style” jaa pisanó/;' iż nie jest imoim 


= <ktykuje. 


| (gt. w.cukićr kleisty, skoro z nim przy tempe- 
zatrze 45 do 50 stóp. R. w styczność wchodzi. 

| Skoro. więc Kartofle. zupełnie : ję ugotują; . „prze- 
lewa sig zacier. jeczmienny do większej kadki, i roz- 
rzedza taką ilością wody gorąećj, jaka podług do- 


tartemi kartoflami g$;tiwego płynu. Teraz rozcie- 
rują się kartofle zwyczajnym sposobem i i kładą do 
ECA płynu, mięszając JĄ należycie zą,każe 
Ale dodaniem świeżych; poczóm 'kadka nakrywa 
sig najszczełniej i -zostawia-W spokojności” -przez > 

„do. 2 godzin. — „upływie tego czasu, „dinsiaz 
„zamienił j już krochmal w sibie, co się poznaje po 
ssłodyczy płynu. Z resztą, jestto. prosty: :zacier kar- 
toflany, jaki sig- w »„gorzea ca dach Jas 


2 WROTORAEÓZAWZ IE 


Zacier ten ksi się ką slością R» cie- 
płej, jaka jest: śpótrzebaą aby otrzymanym płynem 
zwilżyć należycie całą massę sieczki złożonćj ze 
ARG jarzyńnej,” 'zthaléj ilości siana; |plew Pżwy- 
czajućj śoli-—po'2 Tuty na sztukę: wywócłą bydła — 
na 24egodz. potrzebnej. Sieczka ta zlewa się rze- 
czonym zacierem, j 1 Póty, się przerabia, a aż každejéj 
zdziebło, należycie nim zwilżone zostanie; poczém 
albo, $i83 składa, do Stosownéj skrzyni, luh tylko « do 
zągr9dy, z „desek, Przy, ścianie „zrobionej. Wiger 
przecież. na, raz paszy tej przyrządzać nienależy, jak 

ną, hko „godzin, ponieważ Ť łatwo l i kwa: 
a pasg doynęw 9; 

„Lt ubo nie mogłem dawać więcej kKartofli ni na szt 
kę bydia jak 1 10—12, funt, to, przecież skutek tej, a- 
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szy, była nader zadowalniajądy, „już, to pod względ em 

„dobrej tuszy bydląt, jako i 1 
znacznej i lości nawozu. — Krowy moje spożywają 
niemal. trzy razy tyl le suchéj Ria opisanym. zacie* 


ie IOŁZSY, ch MJIDOUG)ZUG 
rem zaprawiónćj, jak krowy mbic żonatych pa: 


„robków, ęd 


które wprawdzie ię samą sieczkę dosta. 

ją, lecz b gd zącieru: 0.209 RR BEREK 1 

Żep.A. R... nieotrzymał równie ie pomhyśliiego wy- 

padku, SAGA to WE z naste pufadyek? pay” 
oyn: 2 WR ONE: „ŻA 

"4. Że króchmał w Kattoflach zawarty, ANKE 

nit się: w sańkier, gdyć p Lod) żaprawiał sieczkę 


| ilęseii i jaka mléka, 


id 


PIBE, 


na a słodki, 68) e pożywny. 
2. Niezawodnie utworzył się w paszy podług 
metody p. À. zaprawionćj, kwas, który ją uczynił 
bydła: meśmaczhą, nieposildą; a loże i” żdtówiu 
szkodliwą; wiadonió bowie, i2 kartofle gotówane;? 
skóró ćóżkolwiek kwast się, działają szkodliwie” 
na zdrowie zwierząt. Dowódońi tego” 'odriżź jaką” 
bydlęta do” nieli mają: —< ad ta Aiśtiitany Y în- 
stuki, nigdy ich 'nie' myli: ao. że ONOGA 
"8. Zdaje się że Kartofle źle” były uiii gii 
ważip.A. mówi: że krowy: wybierały tylko więksże” 
kawałki” kartofli; a Gieczki "spożywać bob nd 
Wszakże kiedy kartofle dobrze są utarte, i i że sło” 
dem jęczmienńymi dobrze” przerobione, wtedy Pe- 
dąć należycie lińtięszake z z Sieczka, twőržą zapar” 
nić jednoródńą masśę. PĘD UPEA i 
* Zachodzi | tu drugie Hidari ważne py ENA 
dótza” Gzeka jeszeze zupełnego rozwiązaitia, atia- 
PETZ to Jest ekohomicznie korzyśniejszem) 
dawanie Krokom kartofli powyższy: sposobem 
zacieranych, lub skarmianie ; niemi surowych? | 
Wyztaje otwarcie, iż igi czas byłetn tego zda- 
nia: że że wszystkich” FOHA jo pokar ków, DEN 
yim, 'dla' krów MAIEczRych $ są kartofle st shirówe. Lecz 
pózniej, obeżnaWszy się nieco 2 nowémi odkryciami 
chieiii, podług których, Każdy pokarm, tyl ow sto- 
sönen połączoniii z z drug 


Rh 


gim, „tajekówomicznićji być 

ażyty, (tp. kartofle tak wiele. krochmalu 
zawierające, w połączeniu: z takiemi ciałami, Które 
wiele saletrorodiu posiadają, jako; mahuchy, groch, 
siano z koniczyny i i tp.); przekonawsz iszy 


w wielii gospodarstwach, a a późnićj z własnych í 0-* 


46714] I: Sb 
świadczeń ( o niezawodności rzeczonych zasad, „Por, 


znalem: że kartofle surowe, wybornym $ są zoo” ; 


mi9 ƏVF OL 5 w 
mem dla krów mióczi ich, skóro sa dawane W po- 


w 
łączeniu z rzeczonemi: ` saletroróa "za 


zawierają acymi 
HA? GALINO Govi CMMI OL2 Ko GEAS 
po armami; ;a mianowicie, makuchami rzepak owe: 


TH? CY) f f 
mi (pa 20 fant kartofli 1 funt makuchów) ii lego, 


móż 


się najprzód” 


iog 


JIOA 


1 nieco, 
19 yy: tO oD s IRS PSG u b b 

A wig c odhig mie o przekonania, oecha giw 
RZA: e, p g Jego P Ma powyiszg Sq 


li 


-~ 


*Kto obók kartofli” surowych; mc EN dawać 

"krowof' młecziym makuchy i nieco siana z ko* 

H á ńiczytiy, dIa dobrych gróchowiń, Dtp teń 

'óbejść'się moZe beź zmitdnego'i í kosztównego 

"gótówani or zacierdńiia kartofli"| W) Pa: 
in, zaślrazie © gdy nieposiada makuchów 

"siana z kóniicżyny: itip: +='Wypada kittófle gó 


"1" tówać 1 opisanym! Pozezenkiiić spośobómi Ska 
aia J: öls T 2 SIST 


| yezni USAR; (UM 9] [8o00 


"ADiOY NOTA 59 OTTO! 


02 żówiędznyćh ożiiakach ńilócznóśej 
pet RĘDRĘD krów. ra 


MESRAN, Roi onsi 


„Na zesyłorocznem Araon, niemieckich toni: 
ków i i EE! rozbierano , dastępujące pytanie: 


7 


zyniono doświadczenia zodkryciem Gienona , 


co boi „poznawania mlócznośći k krów Zewngtranyah. o- 
' znaków i jaki był ich Sypadek2/5' A 


osBarow Gumppenberg: — System: Cioh jest 
owgceniikilkadziesiąat:letnichobserwaoviti doświad: 
czem. & Uważał can: krówyi lod: swych najmłodszych” 
lat, i poczyniłwiele :doświadczeń; system jęgo pó” 
` twietdzających. U Właściwie? 'opiera się om na tóm! 
postrzeżeniu: żesierśćma udachi krowy w błizkości” 
wymienia (po obudwóth. stronach) idzie”w'górę: 
itworżyzsierściąku dołowi ułożoną,spęwne figury. 
Owóż,figury;ty m sposobeni utworzonej sa oznaka: 


nonan 


Mmi różnego stopnia mlécznościkrów»:Te figury) 


nazwane zwiersciadłamilalstarczami mlócanemij 
(któresdla skrócenia tarczami mianować będziemy)» 
dzieli p. Guenoż na klassy;.rzędysi: podrzędy (o 
którychniźćj): Imodć są większe,wyrazistsze, tem * 
krowy więcćj/ddją mleka; im żaśsąminiejszć;*tem'tóżs 
i mlćcznośćanniejszi, Wszakże: tarcze te,: nie już tyl: 
kowskizują mleczńość; aleriadto wskazują: jak dłuro 
gokrowa:dajeshlćko przed! powtórnem ociólónierń,! 
Wyznaćlmuszę: -i -I2. prawdziwość systeńnnu Guenóta,! 
wielokrotóie-przeźemnie sprawdzoną: zóstała071015 A 


P. Feckherlin. I ja z największem-zadowole-- 
niem sprawdzałem odkrycie Guenonai: przekona» 
-Tem się trafnoscionegożi. Wyziaé: przecież: Aitiszę 
- iż”rzecz ta; jak ją" przedstawią ' Giienon, | Jest, dla, 
Í praktyki zbyt skomplikowana. Dzieli on w mówie 


s = 


będące oznaki mlóczności, czyli tarcze na 8 klass; 
i znowu, każdą, klassę na tyleż podziałów; utworzył 
więc wraz z dodatkowemi 72 różnych oznaków czyli 
tarcz mlecznych. Zresztą, podług mego doświad- 
czenia tyle jest bez żadnćj wątpliwości, pewnem: że 
tarcze, te rzeczywiście istnieją; że jest pewnem: iĉ 
im są większe, tém większa jęst mleczność. Zna- 
lazłem j ja u hollenderskich krów tarcze te o wiele wy- 

razistsze aniżeli u drugich; rassy szwajcarskie, wo- 
gólności, mają je mniejsze; a najmniejsze rassy tyrol- 

skie. Wszakże, ogólnie wiadomo: że krowy hollen- 
derskie są, najmlćczniejsze, mnićj już, dają, mleka 
szwajcarskie, a najmnićj tyrolskie krowy. 

P. Gumppenberg. Podług mego doświadczenia, 
na przeszło 800 krowach uczynionego, tarcze wiel- 
kie, niezawodną są oznaką mleczności. Jestem więc 
teraz tak mocno przekonany o trafności „odkrycia 
Guenona, iż przy: kupnie krów biorę ję sobie za 
zasądę.. Lecz: zgadzam się zupełnie na powyższe 
zdanie. p. J/eckherlina, że. tak licze działy: ipo 
działy ożnaków, 'są trudne/do zatrzymania, a zres 
sztą w praktyce niepotrzebne; albowiem przy niez 


jakićj. wprawie, wkrótce można tu ósiągnąć taką: 


biegłość,! iź "na piśrwśzy «rzut:oka:można poznać 


„ stopień mleczności:krowy.| Dodać: tu wypada, iżim: 
krowa / w lepszej. znajduje: się  tuszy;: a następnie. 


sierść. ma, równiejszą;:gładszą,” tem są/wyrazistsze 
tarcze mlóczne; w przeciwnym zaś razie; to jest: gdy, 
jest chuda, sierść ma masttoszonąza przytem części 


ciala, „na! ktorych. rzeczone: oznaki się zhiajdują 


odchódami: zanieczyszczone, naturalnie, iż ich 
spostrzedz nie można (a).-=Odkrycie Guenonajest 


zaiste nader; ważnem «dla kupujących krowy, a'nie. 


równie | jeszcze +ważniejszem” dla? wychowujących 


oneż, — .:Wszakże wychowanie krowy, wydającej. 
np. 12 kwart mleka dziennie, tyle kosztujeco tej; 


która. np. połowę tćj ilości daję. — Oznaki zaś 6 


których /mowa, stają 'się już widocznemi u cieląt: 


(a)0 Zwracamy uwagę na pojvyższe słówa tych p.p. got 
spodarzy,. którzy, na naszych krajowych,» zwyczajnym spo- 


sobem utrzymywanych krówkach, r kzycię, Gućnona. spra- ; 
vizać TONERS: Red. S 


w GII SWOANGIMO2G J 
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12to. tygodniowych. Można więc'zawczasu pozbyć 
się tych, które mało pod względem mlćczności, o 
biecują. 


Aby w tóm większem świetle wystawić ważność 
odkrycia, Guenona dla posiadaczy krów, zbierzemy. 
tu pokrótce. w jednę całość doświadczenia w, tej. 
mierzę różnych gospodarzy. I tak: 

Na zebraniu członków PORASTA Holsztyń-i 
skiego rolniczego p. Z riedt oświadczył: —iż wiele 
się zajmował sprawdzaniem odkrycia Guenona, i | 
osiągnął to; przekonanie: że rzeczywiście najlepsze 
dójki, posiadajanainy aniei oznaki poren Gue- 
nona opisane, i 

Podług, p. Ziecke, profes, przy Instytucie, gosp: 
wiejskiego. w Hohenheimie, włościanie Volerberscy, 
od niepamiętnych już czasów przy kupnie krów i 
WROTE, cieląt na chowanie (jałoszek), kierują 
się podługę oznaków przez Guenona ORSENICJY 
to jest; te tylko krowy nabywają, i na chowanie te, 
jałoszki zostawiają, które. są opatrzone wyraźnemi. 
tarczami mlecznemi. 

Towarżystwo rolnicze w. Neutling sen (W os 
Wirtembergskiem) po wypróbowaniu odkrycia Gue-. 
nona, taką opinię podało do pism pablicznych, 

„Nader ważne „odkrycie Guenona: że z powierz-. 
chownych oznaków. poznać można mlóczność krów, 
tak 1 mocno bas zajęło, i iż najusilnićj. staraliśmy „się 
przekonać się o istocie rzeczy, Miło nam jest pu, 
blicznie oświadczyć: i iż wszelkie nasze postrzeżenia l. 
doświadczenia najzopełnićj. na korzyść tegoż od- 
krycia. wypadły. Zresztą, są one zgodne z 0- 
gólną , w okolicy naszćj opinią, która coraz bar- 
dziej się rozszerza. W prawdzie tu i owdzie po- 
wstają przeciwne jej głosy: lecz pochodzą. one, 
w części ze ślepego uprzedzenia przeciw m wszelkiem 
nowościom, w części z rzeczywiście trudnego po* 
zńania wspomnionych oznaków, gdy krowy są € chu-. 
dei nieczysto utrzymywane; „jakie się, zwykle znaj- 
dują u gospodarzy, do których nowe w gospodar. 
stwie udoskonalenia i 1 „odkrycia, nie mają przystę- 
pu. — Z naszej strony usilnie starać Się będziemy, 


odkrycie to wykształcać i przy kupniei krów,. miaz; 
nowicie do rozpłodu, i, w. wybarze.jałoszek. nachos 
wanie, rzeczonej oznaki ;mlóczności. szczególnićj na; 
uwadze mieć będziemy; a to tem bardziej:;że ozząa+ | 
kiieu cieląt 374 miesięcznych, stają, się już Wie; 
docznemi.** hy 


Pismo; pod, nazwą: Z przez 


professora Riecke, wydawane, (r..1845. stron 38), 
przy, końcu obszernego. artykulu iw „przedmiocie o 


‘którym mowa napisanega 'zawiera .co następuje:, 
$ ,,Worzeczy samej, odkrycie Guenona zaj- 


muje. w postępach jakie w.nowszych czasach 


wychów „bydła rogatego. poczynił, nader. zar 
, szczytne miejsce; albowiem główny, pomysł. 


Guenona, czyli raczćj rzecz. sama w sobię, jest 


++ prawdziwa; że nie jest jeszcze zupełnie.wy-/ 
kształcona; Że tu i owdzie napotykamy j JESZ. 


3. cze wątpliwości, dziwić się temu nie można; 
si „bo bylże jąkibąć nowy pomysł, byłoż. nowe 
st /postrzeżenie, i odkrycie, któreby, od.razn do: 
3l „ skonąłości osiągnęło stopień? — Zresztą, 

„zupełne rozwinienie podobnćj nauki nie może 
być, rzeczą pojedyńczych osób: tylko „wspólne, 

dziąłanie w „różnych okolicach, obserwową- 


nie; różnych. ras krów. w, rozmeikyeh; stọsunz, 


kach, naukę tę do zupełnego rozwinienia; do-. 


|, prowadzić mogą: — Że nauka Guenona nary 
«wet już. w obecnym stanie w praktykę z naj:. 


«| większą, korzyścią wprowadzoną być, może, 
OE liczne tego mamy przykłądy.. :Najswieższým 
„ „jest ten: „pewien znakomity gospodarz, obej... 
A> mując znaczne. gospodarstwo, zupełnie ogoło*, 
‘io gone „z bydła rogatego, zakupił takowe mtos 


dei stare podług: zasad Guenona: do;téj hak, 


Ji obora j jego. słynie z. mlóczności. th 


W końcu, aby. się niepowtarzać, adsan czy, 


telników do artykułu w tym przedmiocie w nrze,50, 
i51/Tygod, na r. 1844. się, znajdującego. Zamie- 
szczone, tu zdania. niemieckich. gospodarzy, o ods, 
kryciu Guenoną; (którzy jak: wiadomo, nie są, bar- 
dzo skorzy do udzielania pochwał odkryciom w ich. 


zawodzie, z pianęyi pochodzącym), świadczą dobis. 


tnię, o ważności i „prawdziwości onegoż.. „Więcej: zaś, 


347, —. 


jeszcze, niźli: powyższe „pochwały , przemawia za 
nim tą okoliczność: iż. wydane przez Guenona wtym 
przedmiociedziełko, na język niemiecki przełożone, ; 
wciągu, jednego. roku, dwukrotnie w.znacznćj liss 
czbie, bo .po kilka tysięcy exemplarzy, przedruko» 
wane zostało. — Dziełko to, w polskim przekła- 
dzie, zamieszczać będziemy, w Tygodniku, z doda- 
niem rycin oznaki mlóczności przedatawiejgce, 


© 'oznakach; po których nie tylko po-' 
znać można łość iyakość wydawanego 
przez krowę mlćka,-lecz nadto jaki czas 
przed ocieleniem zaprzestaje doić. 
a l przez ; : 4 
Franciszka Guenona. 3 
' G rycinami) 


( A drugiego w jezyku niemieckim u w ciągu r. 1845. 
: w ydania pe” 


« Nasamprzód ag ham ai tu recenzyę 
tegoż „dziełka -przez słynnego ;agronoma vis autora‘ 
wielu szacownych dziet p. Kirchhof napisaną: 

-4;Dziełko p. Gućnona—mówi'p.Kirchhof=nad=" 
zwyczajnie zajęło publiczność rolniczą:jest to naj=> 
oczewistszysdowód jego użytććzności i .sprawiedli=: 
westtznanie ważności odkvycia.,/Diw rzeczy samej ' 
jest ono nader ważnem: albowiem; pomijając już | 
to, że sposób p. Guenona „poznawania mlóczności 
krów; fizyologicznie; jest „prawdziwy, (oczem do- 
statecznie się już przękonano), należy,on nadto do 
małej liczby przedmiotów, gospodarstwa wiejskiego, | 
których zastosowanie do praktyki „jest proste, ła. 
twe.idla każdego, najbardzićj ograniczonego umy-, 
słu nader, przystępne., Wszakże. dosyć- tu jest po: 
równać. opis, tak wyraźnie określający i ryciną ob+/ 


jaśniający rzeczone oznaki,z pawierzchawnością bys, 


dlęcia,aby rzecz, poznać; czyli, coma jedpa, wychon, 
dzi; przekonać się o jej erawding cid | 
„Niepotrzebuję tu więcćj mówić o Bo zaj 
krycia, p: Gnenonai wielkim onegoż wpływie na po- 
większenie dochodów A tak waźnéj odnogi gospodars 
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stwa wiejskiego, „jaką jestnabiał, gdyż już niemab| 
wszystkie” czasowe pisma dostatecznie *6żecż tę wyi 
jaśniły; dodać tylko muszę: iż podług moich waw 
snych i sąsiadów" moich /posttżeżeń; Odkrýeié p” 

Gueńońd" jest” Aajzapełniej: tgruntówańe ña natu? 
rzelkrów, Jest órožastém Wužhiejszem, 1% się Stó” 
suje i do jałowie: młodych; ia nawet'dó cieląt kik> 

komićsięcznych.* Zateńny usawa | 'jwższupełwie ża 
wody jakich częstokroć doznajemy: wychowując 
_ Ze znacznym kosztem, w miejsce mlecznćj, i tłuste 
mleko,dającćj krowy,» niemal żądnegorużytkuonie) 
Przynoszącą.j, y AMitelihóf; 5451 sado 


SUI AELA 


oes nm wee 
} ZAWIE | 
uł NEO A | 


"Wstęp. autora, 0 


Bys histor, ryeżny y mego odkrycia. 

Chcąc skreślić Mistoryę 1 mego odkrycia, wypada 
mi, piezbędnie mówić o sobie FID — Będę się, 
jednakowoż starał" wkrótkości 1 rzecz przedstawić, 
jakkolwiek nader długiego v wymagała czasu. 

o Niemal wszystkie: wynalazki mają tordo siebie: 
że:poznawszy rzecz‘ po; należytem 'nałamaniu sos! 
bie głowy; mniemainy jà być”nader prostąsdziwi:” 
my'się: iż:jój'na pierwszy -rzutooka:: poznać nielmo- 
gliśmy: Ito jeszczexlodać muszę, iż obokawyczaj:: 
„ nych trudności;:zwyklemowymi Wynalizkonń | towa-o 
rzyszących, „miałem do walczeniaz różnego rodza: 
ju'zawadaąmi, już to'zmego położenia;: i to zześ| 


czy samćj.pochodzącemi, «0000013 „q dózoqa sÅ „ot 


"Jester synem: ogródnikal i: A 
łem osig zawodowi“ ojca mego!” Od' hajmłodszych 
lato czułeny w sobie imóćriy” popętw da zgłębiania” 
rzeczy: <= porównywać ż sobą tóŻNE' przedmióty i de 
wyprowadzać z tąd” whióskij dochódzie pelyczyń: 
szezególniejszych| zjawisk, fb yfo" to oim alli: 
bieńszem (zajęcietń.- Bóźtiiej” bićco 'ógótiięła” hið 


umysł: taszeżególniejsza fiyślii2 jestem przeznaczóż! 


ny ważne Uczynić ódktycia w zawodzie | którómu! 
się oddałem.” Myśl ta, tak modio się' wpoiła we? 
miie, iż cały mój tirńiyśt silid ogarnęła: Aby-ją 
urzeczywistnić, aby” upragnionć poczynić odkrycie, 
namiętnie rzuciłem się do zgłębiania: dzieł najzna-* 


kotńiitszych” botaników i dgrónomówj: /przyteńy uż" 
czyłer' się jeometwyi i rysiinku: Starałem sig po: 
zci wszystkiesczęści: królestwa roślińńego'i i wszeł=” 
kie żewiętrzne óżiiaki po których rozpoznawiiją się; 
jedne rodzaje roślin ód drugich, i napiżód:j RE ow 


so 


znaczają się ich własności i owoce. was 
SoJäk pówiedziałeń,* od najmłodszy ch lat: eriin 
w sobie” jakiś szezególńiejszy) pociąg: 'do postępów! 
wania naprzód, "do szukania” czegóś: feci SR rozs] 
pôžtiać 'jeśzćże fiiemógłem:" ! dA 


"| Przypadkówi: jesteśmy . wińni bey A 


purpiwy “Tyri: ‘pry padek ‘także przedstawił mi 


przed óćzy a która? stanowi carg pódstawę me- 
go KARAR — ka jazi a pep baleen na 
króa pady krowę. <Pawtiego dnia; postrze* 
głem, (że ónalma na zadnich” częściach”: ciała, 
pó obifdwóchi śtednach wymienia, W pówiymi kształ- 
cie sierść "w górą” |przókiętoną , „która z'sierścią 
jak zwykle, ha dół się: NEW formtije pówną 
figtitę. "Fa okolicźtióść, šami z'stebie tak niato zna- 
cząca, iepojiaję dla" czego, Mmiócńó żajęła' moją 
uwagą: "Tem aś bardziej; gdy’ śóbia* przy pómnia: 
Tem 12 jedeń z'móich: krewitych mawiał: że: krowy 
muszą niezawódhie * posiadać pówńe zewnętrzne o» 
ziłaki, pó” których: równie latwo di "rozpo- 
znać ich” Awówhętrżiie wady i dóbre przymioty, jak 
się” poznają” Adsfiości i wiek roslin z ich żewiiętrz- 
nych lintów, i ścia: Ta imyśl silnie" minie uderzyła: 
któż: wie pomyślałeń śokie, zyl to przewró- 
ceni? sierść! riie miid  jetkiego BRI" 2 mleczno- 
ŚCIĄ 'kFówp Owóżytaki był póczątćk mego 6dkrycia. 
BPFE Wśźikże! dójjióro pyst który hastępne ob-. 
serwatyć i doświadczenia! miały rożwińąć! zy 
Krowa nasził była mlóczna! Począteń więc znią 
pórówiy wać krowy: 'nasżych sąsiadów; a zarazem 
obserwówałem Owe foriny prówrócóićj Sierści?” 
Wypadki tych obseńwacyi coraz” ‘bardziej 'utwićri * 
dzły” mhie Wi pówziętem miniemaniu: że między * 
owelni ozńakami a nilecznością krów; rzeczy wiście” 
pańtuje: jakiś. związek. Odtąd głównie oddałeni się” 
zgłębianiu” tegó peźódńiiótu, ie śzczędząć tradów, * 
pracy, "nawet kosztów, celem wy jaśhienia go. ! Czę: 


- sto,ssłysząc:o dobrćj ,dójcę, chodziłem >milskilka 
dla; obejńzenia jej i żbogącenia powstającćj teoryi. 
Wkrótcesósiągnąlemowtćjamierze tyle już wipra wyj 
iż z niemałemopodzi wieniem» włàscitielippozuacżaĘs 
łem stopień mlócznościyich«krów;) takotrafnie, że 
wielu mniemało, iż od dawna dobrze mi DY zna- 
de, slabo po raz'pierwszy:je widziałem!» s je 
-s Porównywając” z sobą w mówie. bedie: ‘oznaki 
mlóczności, < postrzegłęm: Jiżs między” różnemi ich 
kształtami a stopniami mléczpości, ścisły zachodzi 
stosunek; że różność ta może nam służyć za pod- 
stawę dó dókładńego SR AAR O ńawobre, 
średnie i złe dójki.5 sooni: sbęrdho ginsis 
"Arwięcj w przekónaniu! mó; odkrycie! (było 
uzasadnione; chodziło już tylko o uporządkowanie 
go; *czyli «pódziełenie na klassy i rżędy: "Moża. so- 
bie łatwo wystawić ogrom tego” przedsięwzięcia! 
Ileż to bowiem /potwzeba:było rozpoznawać indywi- 
duów,ii. porównywać ich oznaki z mlćcznością, za- 
nim imój,obecny system ujwtoczony został, Dla te- 
go, przez wiele lat porzuciłem! mojeszwyczajne za- 
trudnienia i z poświęceniem, szczupłęgo majątku, 
przebiegałem, wszystkie, targi na ktorych! kuowy, się 
znajdowały; udawałem się, do słynnych. kraju igas 
granicą hollenderniów;hadałem doświadczonych gor 
spodarzy weterynarzy i bapdlujących, krowami,Ztąd 
osiąguzłem w „krótce to przekonanie: iå nikt jeszczę 
przedemną nie uczynił. w mowie będącego odkrycia: 
Niemal, każdy, z innych, panaków, sądził o miláczuon 
ści krów, Jedni. brali za nig różny:kształt, KORÚN? 
drudzy, form g wymienia, inni anowu kolorhsierscà 
Lte Ri Maks, late imi byo: kina, Że to 
były „tylko, domysły, ź Aadpepai niej a „dowo: 
dami, iu b: 291 dórq oly) sj a3 oiniqo 
po RAS: 2go tąd, ij tapie, padł. ma. mój pomysł; 
zóm większem zapałem sprawdzałem poczynione 
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odkrycie, „Tym końcem zyjędzałemw.sóżnych.por. 


rach. roku,te same miejsca, aby się przeķonąćiezyli? 


i jakiem w ciągu roku rzeczoneoznaki, ulegajązmia, 


nom? Wszystkig formy., „tychże oznaków, miano- 
wicie mocnićj się różniące od juź mi znanych, 


przenosiłem na papier, z dodaniem rzeczywistego 
preteen 


stopnia mléczności krowy. 


=" AU —. 


i Wi ra91 822i poeząłem sprowadzić obszerny! han- 
del hkrovamina własny smój rachunek:najwięcój 
dlastego; aby odkrycie mojestćmbardzićj zgłębiać. 
Tysiące krówróżnychirass;jako: sźwajedrskićh, hol- 
lendetskich,. hretańskichy z Poitou stud: przeszło 
przez moje iręce: bMiałemo więc idobrą'sposóbność 
rozszdrzyć skarb „moich doświaźłczen; gi na'mowó 
osiągnąlem to przekonanie: że wszystkie indywi- 
dua, jednakowemi oznaczone tarczami mleczności 


` należały. «do! jednego! plemieqia, vbezęwzgłędujna ' 


rassę i.grunt: na którym wzrosły ilwychowały «się; 
że, pewńa; forma: tychżentarczyy najniezdwodnićj, 
zawysżeji: wszędzió—>stosunkówo --'oznaczała:ten 
sam stopień mlóczności.;Słowem;żepod tym wzglę- 
demsnaturd:zawsze iwszędzie jednostajnie działa, - 
że zawsze} wzi U ton i tych r ae 
się trzymaj soso doy 
oiz! a acłedńdsttwtik obseńwacyaińi i 
doświadczeniami; mająć” w'inćj tece tysiące z dję: 
gét żtiałuty ozńdkóćw ó których mowai {ëh òpi- 
sów Starannie pracowałem przóż 72g Ihe nad Pupó- 
rzędkowańiiem miegó” *6dktyGia;" czył nad systema- 
tyczńein utworzeniem całości! Podzieliłem krowy 
podłag kształtów "rżeczónych  oztaków tia ERS 
czyli srodziny; poczeńi Hej dłóssę 'podzielitem na 
ochdziały, podług Avielkóśer ztwiekzęćia Ndkónióć U: 
twórżyłei rzędy, podłtigozbóczeń | co do wielkośći i 
formy charukterystycziiych * '6żndkóWw. Źlaje. mi . 
sięę iż trhdnóści, % jakieńni” I tudo aleze: 
nia każdego innego byłyby. 6d tej | pracy GdStiaszja 
Pyrwra imi? niealeg: tem, gdyż tnie wspierało jakieś 
wównętrzije ućzacie dópastygówania i ek 
grenenge məlgom sig GYSYTNIG I 8 


o [9 my) jłożomiobsiw [5039 Uduq ob [A] [95b0q 


Wr. 1828 przedstawiłem mój system Akademii 
w Bordo, upraszając: o , wyznaczopie 'kammissyj, do 
spra W AZSR gos Zamieszczam „ipptownie sprawo- 
zdanie WYZRĄCZONI de tego; kommissyj. |. 

asi Franciszek: Guenom ż.Libournę,: wynalazódą 
jak twierdzi,: niezawodaego >spósobuw poznawania 
na pierwszy rzut oka mleczności krów, czyli ilości 


ASTJ9L WOS S UIAGINOJ oto 


I « łąrtw 


_mleka jaką krowa wydać może, podał do akademii 


prosbę o sprawdzenie doświadczeniami jego odkry- 
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cia, Lubotrudno było przypuścić: iżbyrzeczywiście 
istniały 'wnaturze bydlątzewnętrzneoznaki, podług 
których: możnaby oceniać: ile krowa wydaje mle- 
ka; lubo 'chodziło o ocenienie "postępowania; któ. 
' wego tajemnicę wynalazca sobie zastrzegł; jednako! 
'woż /Akademiaonieodmówiła żądania'ń wyznaczyłą 
<kommissyę : do "opala tee petowan SĄ 
malazku. şi | $ j i 
/„,;Doświadczenia wykonane: zostały” z potrzebną 
ostrożnością; by zapobiedz jakowym tajnem poto: 
zumićniom, gdyby: te miejsce mieć mogły; a ra: 
<zćj,gdyby ną takowych mniemane odkrycie'grun- 
tować się. miało. Wyznaczono do: tego” 30 krów; 
pódzielonych na 3 oddziały. Po'wykonanćj próbie; 
kómrnissya: osiągnęła : to smocne* przekonanie: że 
rzeczywiście p: Guezór posiada nadzwyczajną bie: 
głość w ocenianiu z zewnętrznych oznaków*milecz: 
ności] krów. Ztóm wszystkiem, dopóki metoda je- 
go zostawać będzie tajemnicą, nie może być we- 
dług, swéj_ wartości ocenioną,'ni téż p. Guenon. o- 
M trzymać od Akademii jakowego wynagrodzenia., 
uZ tego . więc względy, rzecz uważając, w przy- 
puszezeniu,; że;p..Guezton zechce: się poddać wszel- 
kiem ;próbom jakie od niego późnićj żądać będzie; 
my, i;że objawi swoje aiae za ofiarowaniem 
mu stosownego wynagrodzenia, Akademia tymcza- 
sowie poleciłą go Prefektowi: departamentu i iwyje4 
dnała dla niego wszelką pomoc,. da dalszego wy: 
doskonalenia. j jego metody. ea ‘(Tu nastę: 
pują, podpisy Mini 2 


"ANA do o ei wiadomości; toes są 
ajstałem z podanćj mi sposobności do Wydoskona- 
Jenia'i uporządkowania mójćj metody. | sA 


WWAŁKG372 Towarzystwo rolnicze w Bordo po“ 
wzięło myśl: przekońśnia s się 6 istocie miego odkry- ; 


cia. Liczne próby: i doświadczenia miały miejsce. 


Wypadek. aięekadz) oczekiwania” onażejstwwj >| 


WE CO © mm ( 


bowiem 'doświadczenia;*w tym”celu przed wyzna: 
ezoną do tegó kommissyę "wykonane, żaduego j już 
nie zostawiły powątpiewania: o'miezuwodności mo? 
Jej metody: Za dowód staży KASLIPO 0! sprawó* 
zdanie A) Kora | 
eR: zi í íj! té ' i H 19 
SR rozdać kommissyi wyznaczonćj 
zgrona Tow. roln. w Bordo:dorozpozńa- 
„enia wynalazku:p-Guenona. | 


Panowie! 


„Kommissya wyznaczona przez Was do rozpo. 
znania odkrycia p. Guenona z Libourne; ma; za: 
szęzyt przedstawić panom wypadki swych doświad- 
REED ESC: i śni ołisktod eel 
SPR i Biańcidzeki Guenon yaa ss AEN spos, 
šóhbpodlug:którego»z łatwością poznać można: i 

0/4 Tleskrowa daje mleka dziennie. (Przy 

puszczając: iż otrzymuje dostateczńy pokarm). 

2. Jak dłago daje BOZE eyii jak a 
stoi przed ocieleniem. ' 
'8. Jakie daje mleko: tłuste: lub dabe? 
e yDotąd' ańtorowie pism gospodarskich i profe. 
sorowie gospodarstwa wiejskiego, którzy szczegól: 
nićj zajmowali” się chowem: zwierząt dómówyćh;: 
bardzo” niepewne pódawali' sposoby póznawania 
młóczności krów: 'Tymczasćm, po "przeszło: 20'le" 
tnieńń” obserwówanit,' dóświadeżaniwi porównywa! $ 
nii odkrýt pi [Guenon naturalne hiczawodńe po- 
zńakimlócznośći, na których spoczywa obecnie j je- 
go, żadnej wątpliwości nieulegająca metoda,” 
! „Słusztie: przewidując, * iż wyznaczona kominis- 


sf, tylko" podług: najziipełniejszego przekonanią 


opiniować będzie; że te tylko próby przed nią czy- 
nioie ża dostateczne przyjmie:które opierać się będą 
na iijoczówistszych faktach, użnał p. Guenón' sto” 
sówneńń, 'odktyć swą tajemnice przed wspomnio: 
ną kommissyą, i obeznać ją z ożńakatni, na których” 
się gruńtuje jego odkrycie. A g 
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"Sposób warzenia piwa bawarskiego. 
"(Rzecz czytana ‘na óstatniem. Zebraniu” niemieckich 
rolników: ileśnych' w BABCI: przez p. tigerdimay ER 

y piwowara w Miinchen). , 
Sposób robienia tak zwanego, staro- „bawarskiego 


piwa, w.krótkości jest. następujący: 

Słodowanie jęczmienia nie różni „się poniekąd 
od zwyczajnego postępowania, w. dobrze urządzo- 
nych, słodowniach „zaprowadzonego. | v 

L, Mocżenie i i i kietkowanie e jęczmienia, —Naj wię: 
cćj staramy się o to, aby, zamoczony jęczmień nie 
rozgrzał się zbytecznie w czasie kiełkowania: by za- 
pobiedz zbyt szybkiemu kiełkowaniu i i wypuszcze- 

1 niu za nadto długich kiełków, Za majstosowniejszą 
| temperaturę w czasię kiełkowania i uważamy 15—18 
stop. R.; nigdy ząś niepowinna przechodzić. 20 ptopa 


R. — W ogólności, zwyczajna długość kiełków ró- 4 


wnać się ma długości ziarnka jęczmienia; a „nawet 
może być nieco większa; jednakowoż stosuje się 
do jakości j Jęczmienia, która znowu zawisła od b 
lu okoliczności, jakoto: jakości, gruntu i anan 
pory. czasu podczas wegetacji Lt. p. — Skutkiem 
tych różności, jeden j jęczmień wymaga dłuższego 
wy puszczenia kiełków niźli drugi. „, Rzecz tę nale- 
ży zostawić „rozwadzę „piwowara, „który starać się 
winien przez Próby rozpoznać do „jakiej: długości 
dany j jęczmień: winien kiełki. wypuścić, BA Co do 
_ moczenia jęczmienia, to, trwać zwykle winno 2 do 
4 dni, podług temperatury powietrza i i Ad wody. 
2: Suszenie słodu, — „Drugim. 
| ktem w słodowaniu „jest: 


Suszenić Oaza) 
89 złarna; W.ogólności, dobre wykonanietćj czyn- 
ności najwiącćj, zawisło od dobrego urządzenia su- 


; szarni. |. 
| 


Do wysuszenia słodu otrzeba ciepła i ï powie 


2 
i 


trza. Ciepła, aby będącą w ziarnie wię w.pa 
rę zamienić; powietrza, aby rozwinioną przez” cie- 
BA parę, z miejsca: oddalić. soid 

Zatem, podczas ' suszenia słodu, na następujące 
4 punkta ową ód] baczenie dawać należy. 

IE Aby ciygpio w suszarni 'pod lasami na'któ» 
rych jęczmiśltśsię KR L najrówniéj:Ďyfo 
rozdzielone. =? SIĄ g b awod: 

w Aby powietrze 6d spód suszarni, czyli! a. 
aj napływało: w dostatecznej ilości. 

>8. Aby/toź powietrze w przelocie przez będące 
na suszarni zboże, Żadnych niedoznawało prze: 
szkód. məiwod i Lag 

ng Aby toż powietrze, nasycone parą, stosownee 
mi dymnikami: jak majspiesznićj z'suszarni wypro+ 
wadzone zóstało: 1000,5134 , | 

«Qo'do: 3go- punktu, wa rozumie, te Ro: zą* 
słagują nad pierwszeństwo, które z hajwiększą fa: 
twością, powietrze przepuszczają: temi zaś są uple: 
Cione z drutu (jakie w mojćj snszarni pośiadąm) lub 
blaszane,: w których «się znajdujerznaczna liczba 
dziurek, za pomocą stosownćj machiny wyrabia= 
nych.” Ostatnie ztąd zasługują sprzed drucianami 
na pierwszeństwo, żesą o:wiele tańsze, a w skutku 
onym równe: 

Ogólnie'są u nas Sapio tak zwane rur: 
A öt suszarnie (angielskiemi: lub tóż powietrzne: 

mi zwane), W których: ciepło wraż z dymem prze: 
chodzi «przez 'trójkantowe rury żelazne, pod 'lasa- 
mi urządzone; a to;'celem rozgrzania powietrza/do 
suszenia słodu. Przynoszą one te korzyść: iź:do 
ich; rozgrzania użyć można jakiegobąć materyału; 
kiedy na zwyczajnych, w których: dym przecho- 
dząc przez lasy zboże suszy; niezbędnie potrzebą 
drzewa buczynowego, należycie wysuszonego. 


3 


m 


W nowszych czasach, z najlepszym skutkiem 
używają podwojnych suszarń słodu; a lubo dotąd. 


są one bardzo mało u nas upowszechnionej jedna- 


5 


kowoż tyle są.użyteczne, iżich tu pominąć nie, mo- , 


gę. — Ich budowa całkiem jest podobna do uży- 
wanych: u nas suszarń angielskich; z tą tylko różni- 
cą, iż 5 do 6stóp, po nad zwyczajnie a 


nemi lasami, drugie lasy są dane, tćj samej ce pier- ; 


wsze objętości, na które rozpościera się słód zie- 
lony; gdy do połowy przeschnie, apod nimbe: 
dący: zebramy zostanie, :Wwtedy-spuszeza się (oh; ną 
pieowsze lasy, a na drugie! świeży słód się.rozpo- 
ściera; Jeżeli ogień jest jak być winien prowadzo* 
ny, wtedy, gdy”słód na pierwszych lasach jest do 
statecznie dosuszony, na wyższych;ć dg j połowy prze- 
sycha. Í eS j 
Urządzenie takowe wojaka przynosi: ISi TAN 
siLilOszezędza: ópał, ponieważ: ciepło z/pierw- 
od lasów  ulotniąhe; jeszcze razosię używa vdo 
przesuszenie; słodu» surowego, na sen lasach 
rozpostartego: "| bągbaś ,stods iutsseiia 
2. Dokładniej się ód suszy; albósien | susże- 
nie-odbywa się zwolna, asmimo to;0w krótszym 
czasie; 60 nader: wiele: się; przyczynia do jegó do» 
broci. Tłumaczę się. Przypuśćmy: iż; da wysusze* 
nia pewnćj ilości:słądu ną zwyćzajnćj suszarni po- 
trżeba 42 godzin czasu. oTa sama zaś ilośćrdobrże 
sią ususzy: w 8: godz, na'suszarni 'podwójnćj, a mi: , 
mo to, będzię ona wystawiona na ciepło przez 16 
godzin ; ponieważ: zostawała '8' godzin na 'wierz- 
chniej i 8;godzin' na 'spodnićj suszarni: * isi 
118. Sgrotowanie:stodů:»Cò:do pytania: co jest 
korzystniejszem: szrótowanie słodu na zwyczajnych 
młynach, lub gniecenie go za pomocą 'walcy żela- 
znych, to tylko mogę powiedzieć: że podług.czynio 
nych u nas doświadczeń, rzecz: ta: nie ma wielkie 
goswpływu na dobroć piwa; jednakowoż,w równych 
zkąd inąd okolicznościach; przy zakładaniu nowych 
młynów do; szrotowania 'słodu;' gnieceniu* pier- 
wszeństwo daćby można: '* i 
14. -Zacien: Uskutecznia sigon ou“ nas tym spo» 
sobem: — Do zaciernika: nalewalny:ż 2,'a do kotła 
około: 4 części użyć aig SRC 4 ‘Co do ilo: 
( $ j WRONYSDJA BYS 


a 


2 


anio 


ści onćj, służy u nas za zasadę: iż potrzeba użyć 
jeszcze raz tyle wody, ile ma być piwa. Np. do waru 
na 20 beczek piwa, potrzeba 40 beczek wody. 

(W zacierniku. „znajduje się więc. woda zimna; 


w którą nasypuje się szrót, w małych ña raz ilo- 


N 


— ściach; po każdóm przysypaniu świeżój, ilości mię: 


sza się on należycie z wodą, poczem zostaje w spo- 


kojąości przez 2—4 godzin, celem usposobienia 


się do zupełnego rozkładu. 

Tymczasem gotuje, się woda w kotle i; po upły- 
wie. poprzednio. wymienionego „czasu..palewa się 
do zaciernika przy ieiągłóm. mięszaniu: Jeżeli się 
użyła woda wrząca, wtedy: tempóratufa z zacjeru 
podnosi się od 26 do 30 stóp R. 

Niezwłocznie pó przelania wody z kotła do/z zal 
ciernika, napełnia się kociół w części tak z zwanym 
gęstym zacierem ; to jest, za pomocą czerpaków 
wybiera się zwolna z zacierhika osad, Czyli grubsze 
części szrótu na spodzie osadzone; z taką jedynie 
ilością „płyn, „aby, 6 tyle tylko stanowił płynną 
massę, iżby się w kotle z łatwością przypalić nie 
mogła, a przecież gotować się dała. „Massa ta 
(szy gęsty zacier) warzy się podłag uznania piwo: 
wara Z —1 godz: póczem przy ciągłem mięsza- 
niu, aizela się mapówrót do zaciernika; „gdy j już 
wszystka przelaną zostanie, temperatura w, zacier- 
i wynósić Bądz 38—40 stop. R = 

a sama czynnosć pówtarza się jeszcze raz jeden; 
to jęst, osad, czyli gęsty zacier gotuje się l wraca 
wrzący do zaciernika po 7 IT gódżinném goto- 
waniu; przez to teniperaturi w ostatnim i podnosi 
się do 48—60 stóp: R. Ses 

> Teraz już tylko zacier płynny, z wierzchu zacier- 
nika czerpany, nalewa się do kotła i po gotowaniu 

rze i godz., wraca do zaciernika ; ; poczem 
Awszjstko należycie się mięsza, i zostawia w spo- 
kojności przez 2 godz. celem zupełnego. z cukrze- 
nia się. Nakoniec, czysta brzeczka z dostateczną 
iłością chmielu gółuje się przez 1-2 godz., po: 
czem idzie na chfodnicg. Da 

'Jlośé gotować się mającego gustego | i płynnego 
zaciera stosuje siędo stopnia temperatury, dó jakie” 


go zacier w ZAE0 A podmien wypadać zatem 


pd YW GG -. 


ilość ta zależy od temperatury powigtrzazi jednakże 
za ogólne prawidło przyjąć tu można, iż „za drugą 
razą wypada gotować nieco większą ilość niźli za 
pierwszą, i również trzecia ilość (płynny zacier) 
winna być większa od drugiej. - 

Gotowanie dwukrotne gęstego zacieru jest tyl- 


ko naszemu staro - bawarskiemu postępowaniu: ff! 


właściwem;i ZAPOWE obok używania spodnich droż- 
dżyj najwięcej się przyczynia do właściwego 'sma- 
ku istewałości piwa bawarskiego. *Przeż gotowa: 
nie bowiem tegoż zacieru, krochmia! słodu zatnieńia 
się w gummę krochialową, która; Aredłag mego 
zdania, otrudniej się żamienia w ciikier niźli czysty 
króchmal.* Jednakowoż, nie tamiije' się prżeż to 
ż cukrzenie krochmalu,: wi większej części zacieru 
w kadce pozostałego; ponieważ” przez trzykrotnie 
dodawanie gorącego zaciera; utrzymuje sięw zacier* 
niku stopień ciepła, przy Poe Reana ajia: 
mii przeistacza” sięna” cukier.” AOCOWETĄ OKE 
= Podług inegó zdania, gotówanie yepi żacieru, 
a'następnie twofzeńie się gliimmy krochmałówćj= 
któraę jak powiedziałem; trudniej zamienia się na 
- cukier —- zapobiega się zbyt szybkiemu twórżeńińtt 
się alkoholu (wyskoku); podczas nóastąpionćj: fer" 
mefitacyi winnej; a skutkiem” tego, pożóstaje: jesz“ 
cze w płynie dosyć żywiołu, dj! utworzenia tyle 
waźmój: "drugićj ; czyli” późniejszej Jfermentacyi, 
(Nachgźrung)jalbówióm, „liczne doświadczenią przeć 
konały „mnie: że brzecżka,” sporządzona podług 
czystych chemicznych zasńd ;* al następnie małó! 
gummy“ zawierająca; znacznie prędzćj przechódzi 
w fermentacyą „winną; niźli” imi A która 
w/rówńych: z kądinąd'okolicznościach; pri gumi? 
my posiada: „| „—=u1 86204: ROWÓW 
„W, prawdzie i zniżenie temperatury, podczas fer- 
anisa czyli robienia. piwa;*o wiele « zmniejsza 
tworzenie śię" alkoholu; a do czego najlepiej! słóżą 


spodnie drożdże których też, iżywańńy. Najpowsze- 


chniej studzimy brzeczkę « do 6 stopni I R. (są PZSY 
cież: piwowarzy, którzy, jeżeli: tylko być może; zni- 
żają: jej. temperaturę do:%i stopni.) i: zaprawiamyj 
spodniemi drożdżami; których ilość, przy wyńiie- 


358 = 


nionćj,,temperatarze brzeczki; „wynosi 13 kwarty 
na brzeczkę z jednego 'szefla bawarskiego a ui do1g 

Za: ńajstosowniejsząstemperaturę: iniejsca w” któ- 
rem fermentacya się odbywa, uważamy 5 do 6 st. 


———===R. Pod powyższem warunkiem, w 12 godz., po 


zadaniy drożdży fermentacya poczyna się objawiać 
a 'ł0go u się kończy; w którym to czasie, około 
połowy ekstraktu przeistacza się w alkohol i w kwas 
węglowy. "Dodać mi tu wypada, iż ‘kto posiada pi- 
wnice bardzo chłodńe, których temperatura w le- 
tnićji porze, „ieprzemyńsza np. 8.stop. R., robienie 
piwa; moż 


na d; węześnićj, np.'o 24 godz. = 
przeciwnie zaś, gdzie piwnice są cieplejsze, robienie 
piwa, o/tyleż czasu. przedłużyć, wypada; pierwszę 
sfuży do wzmocnienia późnićj odbyć się mającego 
robienia, (Nachgżhrung) drugie «do zmniejsze- 
njago. ołom sos iq srgasftojisd pisi 
„Mówić nam tu) jeszcze, T o ilości użyćsi się 
mającego chmielu. 'Za ogólne tu prawidło. uważa; 
my, iż /do.piwa, zimowego, na bawarski; szefel sło+ 
du: (z którego robi się. 7 wiader piwa), potrzeba ; 3 
funt, podlejszego chmielu; do, piwa zaś na skłąd 
przeznaczonego, . którego z szefla słodu. „tylko 6 wias 
der się, otrzymuje, bierzemy <na vyoisniona ilość 
słodu,. 5, funt. (dobrego. chmielu. [1 
Wkońcu: „dodać, muszę, oiź robiłem * wiele dar 
świadczeń codo używania ekstraktu chmielu w miej» 
sce zwyczajnego chmielu; lecź skutek:wcale niebył: 
zadowalający; i podług megó zdania, nie może też. 
odpowiedzieć celowi, ponieważ do zrobienia do- 
brego piwa, „potrzeba. nietylko. właściwego chmie- 
jówi olejku ` aromatycznego. i pierwiastku gorżkiego 
w chmielu zawartego, (ostatni i inne rośliny mo- 
głyby ńam: dostarczyć), ale do wszelkiego podobień- 
stwa, de PUMY piwu A smaku i i trwałości, 


„AAAA t 
wydala się z pi w postaci A deosdjj o 
„BSĘTOBOd pac )1( i g 


w "Szefel Póarski waży 340 funt. "Red. 


robierzu, 
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który w jednym 'ż nast. nrów Tygodnika opisze- 
my. Red.) (i | 
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0 rozszerzaniu stę choroby. 
karkoflisoi, o 


rzeczonych plam, tóm się różnią oP zdrowych: że 


c 


o podatkowania cukrunie 


170372 


ba, fabryk, enkru burakowego znacznie.się zmniej: 
szyła; ale sama. fabrykacya. tego; cukru ciągle. się 
powiększa. Przypominamy sobie, że obrońcy: eu- 
kru; krajowego przepowiadali w.izbąch prawoda» 
wczych ;.że fabrykacya cukru burakowgo pod cię: 
Żarem, coraz, większego opodatkowania upadnie: 
Teraz. jednak widzimy przeciwnie,dż/ta, nietylko 
Wyższe, opodatkowanie ;z łatwością znosi, ale! na 
wet. otwartieji głośno zapowiada, że równesopo> 
datkowaniejak, cukier; kolonialny odwa lata pierwćj 
niż prawo mieć chce,;znieść potrafisi konkurencyą 
z nim wytrzyma. Cztery nowe fabryki cukru zało- - 
Żone, zostaną „w, okolicy Lille i powiększą jeszcze 
bardziej .produkcyę 'w departamencie Północnym; 
gdzie „i bez „tego; fabrykacya cukru. burakowego 
w.ciągu 5 lat podwojła produkcyą; gdyż 29,700,000. 
kilogr. doszła, do przeszło, 18,000,000, kilogr..i 
wszystko. zapowiada już teraz, niezawodnie, . że 
wroku, przyszłym,sam. ten i jeden ‚departa ment Wyro 
bi.28,000,000; kilogr.. „cukru burakowego. Doda- 
wszy, do tego! mąssę. cukru. przemycanego, którą: 
pomimo wszelkich środków powiększać się! będzie 
w miarę, wyższego opodatkowania cukru; ujrzymy 
coraz krytyczniejsze położenie osad, które: czyni tę' 
kwestyę niepodobną do: rozwiązania. (Gaż. Godz.) 


Najlepszy sposób tuczenta dFobini 
Najlepszym" pokarmem do tueżenia drobiu jest 
chleb wsmleku zamaczywany:itrzy razy dziennie 
dąwany, na „letnio. — Przytóm -drób' ten winien 
być trzymany w kównikach na, pół ociemnionych, 
i zostawać w największćj spokojności. Tym sposo- 
Kemi |utuczony, na mięso biale, nader soczyste 
rsthacżnej chcąc zas je Uczytić jeśzcze bielszóm 
i/smaczniejszćm, ow: mićjsce wody, należy ptastwo 
te poić mlekiem. o din i bóqe 
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